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Rozmowy 
przedstawicieli 

kierownictw PZPR i FPK
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego PZPR od 6 do 8 
hm. przebywał w Polsce czło­
nek Biura Politycznego KC 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC Maxime 
Gremetz. Towarzyszył mu kie­
rownik sektora w Wydziale 
Zagranicznym KC Ives Ser- 
denif,

M. Gremetz spotkał się z 
członkiem Biura. Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR Ed­
wardem Babiuchem. Odbyły 
sie także spotkania z sekreta­
rzami- KC PZPR. Ryszardem 
Frelkiem i Andrzejem Wer- 
bknem.

Dokonano ■wymiany informacji 
o sytuacji w obydwu krajach oraz 
o działalności PZPR i FPK. Omó­
wiono węzłowe problemy sytuacji 
międzynarodowej. podkreślając 
konieczność działania dla zacho­
wania odnrężenia, powstrzymania 
wyścigu zbrojeń i przeciwko pro­
dukcji nowych broni masowej 
zagłady oraz za konkretnymi' kro- 
ka ij rozbrojeniowymi.

W toku rozmów podkreślono 
dążenie obydwu partii do przy­
czyniania sie do rozwoju współ­
pracy miedzy Polska i Francja, 
do umocnienia przyjaźni obu ńa- 
ro<’ iw.

W trakcie pobytu w Krakowie 
M. Gremetz spotkał się m. in. z 
zastępcą członka Biura Politycz- 
ne«o KC. I sekretarzem. Komitetu 
Krakowskiego PZPR. Kazimie­
rzem Barcikowskim.

Przyjęto plan współpracy w 
reku 1979. (PAP)

Depesza do przywódców PRL

E. Honecker rozpoczął 
luizyt? w Indiach

Frzewcdniczący Rady Pań­
stwa NRD i sekretarz gene- 
rany KC SED Erich Honec­
ker przebył wczoraj do Indii 
z pięciodniową wizytą pań­
stwowa na zaproszenie prezy­
denta Indii Sanjiw Reddy’eso 
E. Honeckerowi towarzysza 
premier Willy Stoph i mini- 
stOr spraw zagrauii-cznycn 
Oska.r Fischer. Jest to pierw­
sza tak wysokiej rangi wizvta 
przywódców NRD w Indiach 
cd czasu nawiazania między 
tvmj krajami stosunków dy­
plomatycznych w 1972 roku.

Przelatując nad terytorium 
Polski. E. Honecker przesłał 
co I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka i przewodniczą­
cego Radv Państwa PRL Hen­
ryka Jabłońskiego depeszę z 
serdecznymi pozdrowieniami 
dla narodu polskiego. (PAP>

Demonstracje w Iranie

R. Pahlawi utworzył 
tajną radę wojskową

Opowiedzenie się nowego 
rządu cywilnego Szapura Bach 
tiara za utrzymaniem monar- 
cłŁli, z ewentualnj^m czasowym 
wyjazdom szacha za granicę, 
praktycznie uniemożliwia mu 
współpracę z opozycyjnym u- 
grupowaniem „Front Narodo­
wy” i najwyższym przywódcą 
szyitów irańskich, przebywa­
jącym we Francji Ajatollahem 
Chomeini. Podczas gdy S?.a- 
pur Bachtiar próbuje wykazy 
wać „dobrą wolę”, podejmując 
szereg kroków pojednawczych 
(m. in. znosząc stan wyjątko­
wy w Szirsz) opozycja a zwła­
szcza duchowieństwo szyickie 
nadal odmawia mu swego po­
parcia. W oświadczeniu złożo 
nym 6 bm. w Paryżu Choniel- 
n< nazwał nowy rząd „nielegal 
nym uzurpatorem” i wezwał
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Wielkopolska
w codziennym rytmie pracy

Mimo występujących jesz­
cze zakłóceń komunikacyj­
nych oraz stosowania ograni­
czeń w dopływie energii elek­
trycznej — Wielkopolanie pra­
cują codziennym rytmem. 
Liczne zakłady przemysłowe i 
budowlane, przedsiębiorstwa 
handlowe i usługowe skutecz­
nie usuwają skutki ataku zi­
my. Potwierdzeniem tego są 
informacje z województw.

Prawie wszystkie duże za­
kłady województwa poznańskie 
go pracują , normalnym ryt­
mem. Uwagę skoncentrowano 
r.a nadrobieniu zaległości z 
pierwszych dni roku, załogi 
pracują więc ze zdwojoną wy 
dajnością. W niektórych zakła 
dach postanowiono bezintere­
sownie pracować także w godzi 
nach nadliczbowych.
Kolejne wyroby opuściły wczoraj 
piece Odlewni Żeliwa HCF w Sre 
mie. Na śremskie odlewy odbior­
cy nie będą czekali —- otrzymają 
je w przewidzianym terminie. Wy 
konuje się przeto dzienne zadania, 
starając się nawet je przekraczać. 
Podobnie w kombinacie „Metal-

Dzięki rurociągowi „Sojuz"

W tym roku większe dostawy 
radzieckiego gazu

W tym roku dojedzic do 
znacznego zwiększenia dostaw 
radzieckiego gazu do Polski. 
Niezależnie bowiem od dostar­
czanych już co roku 2,5 mld 
metrów sześciennych gazu, 
po raz pierwszy otrzymamy 
większe ilości paliwa — 1.6 
mld metrów sześciennych — 
poprzez gigantyczną magistra­
lę gazową „Sojuz”. prowadzą­
cą z Orenburga na Uralu. Ga­
zociąg „Sojuz” zbudowany zo­
stał — jak wiadomo — wspól­
nymi siłami krajów RWPG. 
W sumie więc otrzymamy w 
tym roku 4,1 mld metrów sze­
ściennych radzieckiego gazu.

Gaz ziemny jest nie tvlko 
ogólnie znanym w gospodar­
stwach domowych paliwem. 
Jest on przede wszystkim naj­
tańszym surowcem do oro- 
dukcji wodoru, niezbędnego w 
przemyśle chemicznym do wy­
twarzania nawozów azotowych 
i tworzyw sztucznych. Stano­
wi on także cenne paliwo tech 
nologiczne w hutnictwie że­
laza i metali nieżelaznych, w 
przemyśle metalowym i ma­
teriałów budowlanych.

naród irański do obalenia mo 
narchii.

We wszystkich większych 
miastach Iranu odbyły się 
wczoraj pochody z okazji ogó) 
nonarodowego dnia żałoby ku 
czci ofiar niedawnych zamie­
szek. Uczestnicy pochodów 
d omagali sie ustąpienia szacha

W stolicy Iranu nadal krążą po 
głoski o rychłym wyjeżdzie cesa­
rza za granicę „na wypoczynek”. 
Korespondent AFP informuje, że 
Szach utworzył tajną radę wojsko 
wą złożoną z najwyższych dowód 
ców armii. Zadaniem tej rady 
byłoby zapewnienie cesarzowi 
możliwości powrotu do kraju w 
każdej chwili, gdy wymagać tego 
będzie sytuacja w Iranie. Innymi 
słowy, jeśli opozycja będzie w 
czasie nieobecności cesarza dążyć 
do likwidacji monarchii, armia za 
pobiegłaby temu silą. (PAP) 

plasŁ” w Obornikach nie można 
sobie pozwolić na zmniejszenie do 
Staw płyt warstwowych i innych 
elementów budowlanych. Dużą 
troską otoczono więc urządzenia, 
by zapewnie ich pełną sprawność. 
Poznańska „Tcletra” przygotowu­
je kolejne swoje wyroby do wy­
syłki — także na eksport.

Kilką straconych dni stara­
ją się nadrobić budowlani. Za 
łcgj przedsiębiorstw Poznań­
skiego Zjednoczenia Budownie 
twa w komplecie stawiają się 
codziennie do prac •— głów­
nie wykończeniowych w bu­
dynkach mieszkalnych.

W Kaliskiem pracują już 
wszystkie zakłady przemysło­
we wyjątkiem Jarocińskich 
Zakładów Papy ora.z zakładu 
nr l Jarocińskich Fabryk Me­
bli. w którym zabrakło płvt 
wiórowych wskutek zakłóceń 
w transporcie.

Załogi przedsiębiorstw bu­
dowlanych koncentrują wszy­
stkie moce i pracę ludzi przy 
robotach wykońozeniow ych. 
Wznowiła produkcję Kaliska 
Fabryka Domów. Na podkre­

Od zwiększonych dostaw ra­
dzieckiego gazu uzależniony 
jest m. in. wzrost produkcji 
nawozów azotowych w kom­
binatach Puław i Włocławka. 
Stąd też sowicie opłaci się 
wysiłek polskich budowni­
czych na rurociągu „Sojuz” 
który umożliwił wykonanie 
tzw. części liniowej 10 mie­
sięcy przed terminem. Po roz­
ruchu wszystkich stacji kom­
presorowych i obiektów towa­
rzyszących. radziecki gaz do­
cierać będzie poprzez polska 
sieć płynąc od granicy polsko- 
radzieckiej w woj. przemy­
skim na Śląsk, do Warszawy 
i Gdańska.

Zgodnie z porozumieniem 
dwustronnym tylko uoprzez 
rurociąg orenburski otrzyma­
my w latach 1979—1980 do­
datkowo 4-4 mld metrów sze­
ściennych gazu, a następnie po 
2,8 mld metrów sześciennych 
rocznie przez 20 lat. Łączny 
udział importowanego z ZSRR 
gazu ziemnego wysoko meta.- 
nowego w ogólnym zużyciu 
krajowym wyniesie w 1980 r. 
około 50 procent. (PAP)

Rokowania SALT
W Genewie odbyło się wczoraj 

kolejne spotkanie szefów delega­
cji radzieckiej i amerykańskiej 
prowadzących rozmowy w spra­
wie ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych (SALT II).

Incydenty w Bejrucie
W niedzielę po południu w Bej­

rucie doszło do wymiany ognia 
między arabskimi siłami rozejnio 
wymi a oddziałami prawicy chrze 
ścijańskiej. Dowództwo Arabskie 
gc Korpusu Bezpieczeństwa 
(FAD) oskarżyło prawicową mili 
cję o sprowokowanie tego incy­
dentu. Wa'ki wybuchły oo tym. 
tak falangistowscy snajperzy, u- 
kryci na dachach domów, ostrze­
lali żołnierzy syryjskich, wchodzą 
cych w skład FAD-u,

Rozmowy Japonia*— USA
W Tokio rozpoczęły się wczoraj 

r ozmowy ja po ń sk o- am ery kańskie. 
Stany Zjednoczone pragną dopro 
wadzić do ograniczenia eksportu 
japońskich wyrobów tekstylnych 
na rynek amerykański. Obecne 

ślenie zasługuje wysoka dy­
scyplina załóg ZNTK i ZAP 
w Ostrowie, które nie przer­
wały produkcji w dniach 2—7 
stycznia, a także zakładów 
przemysłu spożywczego i 
przetwórstwa, gdzie w minio­
nym tygodniu notowano pra­
wie 100-procentcwą frekwen­
cję w pracy.

Zespół Elektrowni „Pątnów 
— Adaimów — Konin” i ko­
palnie węgla brunatnego — 
przedsiębiorstwa o węzłowym 
znaczeniu w .życiu gospodar­
czym Konińskiego odzyskują 
systematycznie swe możliwo­
ści produkcyjne. Górnicy, któ­
rzy pracują w najtrudniej­
szych warunkach, wydobywa­
ją już w kopalni „Konin” oko­
ło 18 000 ton węgla — co sta­
nowi połewę możliwości ko­
palni. Od kilku dni działają 
wszystkie maszyny wydoby­
wające węgiel, a także zbiera­
jące nadkład.

Nadeszły też dostawy ma­
teriałów — m. in. 1200 metrów
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Sesja w warszawie

25 lat działalności
Instytutu historii 

Kultury Materialnej PAH
Obchodzący obecnie 25-lecie 

działalności Instytut Historii 
Kultury Materialnej PAN pro­
wadzi zakrojone na. szeroką 
skalę ba-dania nad przeszło­
ścią ziem polskich od momen­
tu pojawienia się na nich 
pierwszych kultur ludzkich aż 
po czasy nowożytne. Badania 
obejmują m. in. pradzieje 
ziem polskich, warunki bytu 
mąitęriąlnęgo człowieka na 
tych terenach od epoki ka­
miennej aż po- średniowiecze, 
tworzenie się początków pań­
stwa polskiego, powstawanie i 
rozwój miast.

Z okazji 25-lecia IHKM 
PAN odbyła się wczoreń w 
Pałacu Staszica w Warszawie 
sesja naukowa, na której 
przedstawiono dorobe^ tej za­
służonej placówki naukowej.

PAP

mowy są kontynuacją rozmów ge 
newskich z listopada ubr. w spra 
wie zawarcia porozumienia w 
dziedzinie handlu wyrobami tek­
stylnymi. Rozmowy te zakończy­
ły się fiaskiem.

Wzrost cen w krajach EWG

W siedzibie EWG opublikowano 
komunikat zgodnie z którym ce­
ny w 9 krajach EWG wzrosły 
średnio w 1978 roku o 7,3 procent. 
Najwyższy wskaźnik zanotowano 
we Włoszech — 11,5 procent, we 
Francji wzrost ten wynosił 9.5 pro 
,cent, w W. Brytanii i Irlandii po 
8 procent.

Budżet wojskowy w RFN
Rząd RFN asygnuje ogromne 

sumy na wyposażenie Bundes­
wehry w coraz to nowe rodzaje 
broni i sprzętu. W bieżącym ro­
ku Ministerstwo Obrony otrzyma 
budżet w wysokości 37 mld ma­
rek. przy czym fundusze na no­
we rodzaje broni wzrosną w su­
mie o 10 preeent w porównaniu z 

"Tokiem ubiegłym.

Cena 1 zł
Wyd. A

Zainteresowanie „Polonezami1

Warszawska Fabryka Samochodów Osobowych na Żeraniu — to 
producent doskonale znany w naszym kraju, a także córa? bar­
dziej w różnych stronach świata. W ubiegłym roku podjęto tam 
produkcję „Polonezów”, które wzbudzają duże zainteresowanie 
wśród zmotoryzowanych w kraju. Podpisano także pierwsze kon­
trakty eksportowe na ten samochód. Na zdjęciu: widok ogólny 

taśmy montażowej „Polonezów".
GAF — fot. Rosiek

Powstała Rada Rewolucyjna

Całe terytorium
Kambodży wyzwolone
Radiostacja Zjednoczonego 

Frontu Ocalenia Narodowego 
Kambodży (ZFONK) podała 
wczoraj, że cały obszar Kam­
bodży został wyzwolony przez 
siły rewolucyjne. Tego same­
go dnia powołano w Phnom 
Pcnh 8-osobową Radę Rewo­
lucyjna Ludu Kambodży, któ­
rej zadaniem będzie zorganizo 
wrniie administracji kraju. 
Przewodniczącym Rady został 
Heng Samrin. stojący na czele 
Komitetu Centralnego Zjedno­
czonego Frontu Ocalenia Naro­
dowego w Kambodży. Snrawy 
obrony narodowej powierzo­
no wiceprzewodniczącemu Ra­
dy, Pensovanowi. Sprawami za 
granicznymi kieruje Hun Son, 
członek KC ZFONK, zaś spra 
wami oświaty Chan Vcn. rów 
nlćż zasiadający w KC ZFONK.

Nieznany jest los przywód­
ców kliki rządzącej w Phnom 
Penh przed c-uancwaniem sto­
licy przez siły wyzwoleńcze.

Solidarność 
z kambodżańskimi patriotami 

W związku z rozwojem sytuacji w Azji południowo- 
wschodniej — Polski Komitet Solidarności z narodami Azji 
i Afryki wydał oświadczenie, w którym przypomina, że opi­
nia publiczna w Polsce zawsze solidaryzowała się i udziela­
ła niezmiennego poparcia bohaterskiej walce narodów Wiet­
namu, Laosu i Kambodży o ich niezbywalne prawa do wol­
ności, niepodległości, samostanowienia oraz pokojowego, so­
cjalistycznego rozwoju.

Napływające z Kambodży doniesienia e antyludowej polityce ter­
roru wewnętrznego prowadzonej przez reżim Pol Pota wywołały u- 
zasadnione oburzenie społeczeństwa polskiego — stwierdza dalej 
oświadczenie. Z naszym zdecydowanym potępieniem spotkały się 
jednocześnie prowokacje zbrojne ze stronv tego reżimu wobec So­
cjalistycznej Republiki Wietnamu i innych krajów sąsiedzkich. Po­
lityka ta, sprzcczraa z żywotnymi interesami narodu kambedżańskie- 
go zagrażająca pokojowi i bezpieczeństwu w Azji peiudnśowo- 
wschcdniej, była inspirowana i popierana przez kierownictwo pe­
kińskie.

Z .głęboką satysfakcją przyjęliśmy wiadomość o bÓTtcryrznym zwy­
cięstwie sił patriotycznych Kambodży uwieńczonym wyzwoleniem 
Phnom Penh i całego kraju. W pełni popieramy zawarty w dekla­
racji frontu słuszny program rozwiązania snraw wewnetrr^/rh Kam­
bodży zgodnie z interesami ludu kamboSżańskogo oraz prowadze­
nia polityki zagranicznej opartej o zasady pokojowego współistnie­
nia, niezaangażowawia, wzajemnego poszanowania niezależności, su­
werenności, integralności terytorialnej, równości i przyjaźni ze 
wszystkimi krajami. (PAP)

W Peru rośnie napięcie
Z Limy donoszą o zawieszeniu 

przez rząd wojskowy 7 periody­
ków wJtym również organu Par 
tii Komunistycznej „Unidad” oraz 
pisma prawicowej partii Amery­
kański Rewolucyjny Sojusz Ludo 
wry (APRA). Ogłoszony przez 
rząd dekret upoważnia ministra 
spraw wewnętrznych do interwen 
cji w działalność środków maso­
wego przekazu popierających za 
powiedziany przez lewice strajk 
generalny, uznany nrzez rząd za 
godzący w interesy kraju. Strajk 
trwać będzie od 9 do 11 om. W 
Limie władze wprowadziły stan 
wyjątkowy, zawieszając swobody 
konstytucyjne. Wojsko sprawuje 
również kontrolę nad sytuacją w 
Cuzco i Iquitos.

Najemnicy w Namibii
W komunikacie opublikowanym 

w stolicy Angoli — Luandzie, Or­
ganizacja Ludu Afryki Południo­
wo-Zachodniej (SWAPO) informu 
je, że w operacjach zbrojnych 
przeciwko patriotom Namibii oku 
pacyjne władze RPA posługują 
się także najemnikami z W. Bry 

Nic na ten temat nie mogli 
powiedzieć dyplomaci, k.tórzy 
wczoraj przekrcczyli granicę 
kambodżańsko - tajlandzką. 
Wraz z nimi znajdowała się 
grurpa obywateli chińskich, 
większość z nich to pracowni­
cy byłej ambasady ChRL w 
Phnom Penh. w tym ambasa­
dor oraz doradcy wojskowi i 
inni.

Jak podała agencja SPIŁ 
mieszkańcy Phnom Pcnh go­
rąco witali żołnierzy rewolu­
cyjnych sił zbrojnych ZFONK, 
którzy wraz z ludnością, pow­
stałą do walki przeciwko reaL 
cyjnym rządom Po! Pot a i 
ręnga Sarv, wyzwolili stolice 
k ^m-bo d ża ń s k a.

Podstawą utworzenia nowego sy­
stemu władzy terenowej w Kam­
bodży jest program uchwalony l 
stycznia przez Komitet Centralny 
ZFONK. Program przewiduje 
nawiązanie wszystkich erganów 
przymusu i organów administra-
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tanii. RFN. Izraela oraz żołnierza 
mi faszystowskiej junty Pincełie- 
ta. Z zachodnimi najemnikami 
współdziałają bojówkarze z angol 
skich ugrupowań kontrrewolucyj­
nych.

Ofiary eksplozji tankowca
Wczoraj nad ranem eksplodował 

wielki supertankowiec francuski, 
wyładowujący ładunek ropy naf 
towej w irlandzkim porcie w Za 
tece Bantry (Irlandia południowo-, 
zachodnia). Wybuch. którego 
przyczyny są dotychczas niezna­
ne. spowodował śmierć całej za­
łogi statku i kilku pracowników 
portu. Jest 49 ofiar śmiertelnych.

Napad na rozgłośnię
Grupa młodych neofaszystów 

włoskich zajęła wczoraj pomiesz­
czenie Państwowej Rozgłośni Ra­
diowo-Telewizyjnej (RAI) na zn;|k 
protestu przeciwko temu, iż tele 
wizja nie informuje o działalności 
prawicowych ekstremistów. Po 
pewnym czasie neofaszystowscy 
bojówkarze usunięci zostali z roz 
głośni przez policję.
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Międzynarodowy Rok 
Dziecka. Ustanawiając go, 
UNICEF i UNESCO [orga- 

i ny pomocnicze ONZ: Fun­
dusz Narodów Zjednoczo­
nych Pomocy Dzieciom i 
Organizacja Narodow Zjed­
noczonych do Spraw Oswia 
ty, Nauki i Kultury) miały 
na względzie konieczność 
nie tylko bezpośredniego, 
materialnego spieszenia z 
pomocą dzieciom w tych 
krajach, w których jest im 
ona najbardziej potrzebna. 
Chodziło także o coś waż­
niejszego, o zwrócenie u- 
wagi świata na los dzieci 
tam wszędzie, gdzie egoizm 
i wyzysk klasowy, zanied­
bania socjalne i społeczne 
uwarunkowania pozbawia­
ją najmłodsze istoty, na­
wet najbardziej podstawo­
wych środków bytowania.

Polska w sprawach ochro 
ny praw dziecka wypraco 
wała sobie na międzynaro 
dowym forum wysoką po­
zycję. Nasi przedstawicie 
le inicjowali utworzenie 
UNICEF-u i zawsze współ 
kierowali tą organizacją. 
Doświadczenia II wojny 
i okupacji, kiedy tylko w 
Polsce zginęło prawie dwa 
i ćwierć miliona dzieci, a 
wielokrotnie więcej pozba­
wionych zostało najbliż­
szych im ludzi, domów i 
normalnego dzieciństwa — 
szczególnie uwrażliwiły nas 
na wszelkie zło, jakiego 
aoznaje dziecko. Stąd właś 
nie w Polsce zrodziła sie 
myśl zbudowania Pomnika 
Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka. Zapewnieniu dzie­
cku prawa do życia w cie 
ple rodzinnego domu, w sy 
tości i opiece służyć będzie 
nowa, przedstawiona świa 
tu przez Edwarda Gierka 
idea, zaakceptowana przez 
XXXIII sesję Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych jako Dekla­
racja o Wychowaniu Spo­
łeczeństw w Duchu Pokoju.

Międzynarodowy Rok 
Dziecka przyczyni się do 
przyjścia z pomocą dzie­
ciom w krajach, w których 
rządzi bezprawie dyskrymi 
nacji i zacofania społecz­
nego. W Polsce zaś rok ten 
będzie okresem kolejnych 
świadczeń na rzecz jeszcze 
lepszej opieki nad dziec­
kiem i nad rodzina.

ZK

Strajk kierowców ciężarowych
paraliżuje życie w W. Brytanii
Strajk kierowców ciężarówek 

powoli zaczyna paraliżować życie 
w W. Brytanii. W portach groma­
dzą się nierozładowane statki, z 
których towary przekazywane 
były wprost na wielkie samocho­
dy ciężarowe. Wiele zakładów 
przemysłowych nie otrzymuje do­
staw surowców i nie może wy­
wieźć gotowej produkcji. Drama­
tyczna jest sytuacja wielu farm, 
które nie mogą otrzymać paszy.

Z powodu zmniejszonych do- 
s.aw artykułów żywnościowych 
notuje się już braki w zaopatrze­
niu. głównie w artykuły pierw­
szej potrzeby, w tym cukier. Wiał 
kie sklepy zapowiadają wprowa­
dzenie racjonowania sprzedaży,

Wielostronna żołnierska pomoc dla społeczeństwa
Wypowiedź gen. M. Obiedzińskiego — wiceministra ON

Od wielu dni na najtrudniej 
szych odcinkach walki ze skut 
kami tegorocznej zimy praco­
wali żołnierze ludowego Woj­
ska Polskiego, którzy działa­
jąc na mrozie i w śnieżnych 
zadymkach, dokumentowali 
swa ofiarna, obywatelską po­
stawę.

W walce z zimą uczestniczą 
żołnierze reprezentujący wszy 
s'kie okręgi wojskowe i rodza­
je sił zbrojnych; wojsko wspie 
rało elektrociepłownie, dowo­
ziło artykuły spożywcze, wal­
czyło z zatorami lodowymi. 
Wojskowe agregaty prądotwór 
cze funkcjonowały w szpita­
lach i zakładach produkcyj­
nych oraz na wsiach. Wojsko­
wy sprzęt specjalistyczny — 
czołgi, ciężkie ciągniki artyle­
ryjskie, transportery opanee- 
izone> sprzęt nłvwający i he­
likoptery, oddał nieocenione 
usługi.

Tradycje żołnierskiej pomo­
cy dla społeczeństwa i kraju 
— stwierdził m. in. wicemini­
ster obrony narodowej, głów­
ny kwatermistrz \VP sen. bro 
ni Mieczysław Obiedzńiski — 
siępaia lat iworzema ludowe­
go Wolska Polskiego.

Współczesne świadczenia 
woiska dla kra’u — to nrzede 
wszystkim wykonywanie w 
czasie szkolenia specjalistycz­
nego różnych prac dla rolnic­

Terytorium Kambodży wyzwolone
Dokończenie ze str. 1

Cyjnych utworzonych przez reak­
cyjny reżimu Pol Pota i lenga Sa 
ry. W terenie tworzy się ludo­
we komitety samorządowe, któ­
rych zadaniem jest zarządzanie, 
wyjaśnianie i realizowanie polity­
ki ZFONK oraz czuwanie nad po 
rządkiem i bezpieczeństwem. Oho 
wiązkiem ludowych komitetów 
samorządowych jest też troska o 
ochronę zdrowia oraz podnoszenie 
poziomu politycznego i kultural­
nego ludności. Przy komitetach 
powstają oddziały samoobrony i 
milicji.

W dziedzinie gospodarczej pro­
gram ZFONK przewiduje sprawie­
dliwy podział środków oraz za­
pewnienie wszystkim obywatelom 
żywności, odzieży i mieszkań.

Program przewiduje wznowienie 

jeśli sytuacja nie poprawi się w 
ciągu najbliższych dni. Setki 
szkół brytyjskich przedłużyło fe­
rie świąteczne z powodu braku 
dostaw paliwa do ogrzewania.

Strajk kierowców ciężarówek o- 
raz samochodów cystern postawił 
w trudnej sytuacji rząd Callagha- 
na. Opozycja konserwatywna do­
maga się zastosowania ostrych 
środków przeciwko strajkującym, 
włącznie z wprowadzeniem stanu 
wyjątkowego. Minister spraw we 
wnętrznych W. Brytanii Merlyn 
Rees wykluczy! na razie podjęcm 
takich nadzwyczajnych kroków, 
chociaż koła rządowe nic ukrywa 
ją, że sytuacja jest poważna.

PAP 

twa, budownictwa, przemysłu, 
komunikacji i innych działów 
gospodarki narodowej takich 
jak sektor usług, medycyna, 
budownictwo socjalne, kultu­
ralno-oświatowe itd.

Duże zasługi dla rozwoju ko 
munikacji maja jednostki ko­
lejowe i drogowe. Żołnierze 
tvch jednostek w trakcie szko 
lenia praktycznego budują i 
remontują linie kolejowe, dra 
gi. mosty, wiadukty i inne 
obiekty inżynierskie. W ubr. 
wybudowali np. 96.5 km linii 
kolej owych. wyremontowali 
360 km torów, a także wymie­
nili 481 rozjazdów kolejowych. 
Zbudowali też 7 mostów i wia 
duktów kolejowych. 55 km no 
wych dróg samochodowych. 30 
mostów i wiaduktów drogo- 
wych, zmodernizowali setki 
obiektów inżynierskich.

Ważną formą świadczeń wojska 
na rzecz społeczeństwa — są usłu­
gi wojskowej służby zdrowia dla 
ladności cywilnej. Wojskowe pla­
cówki lecznicze udostępniają apa­
raturę specjalistyczną niezbędną 
do wykonywania wielopr o f iło­
wych badań laboratoryjnych, woj 
skowe instytuty medyczne i oś­
rodki specjalistyczne snrawują w 
wielu wypadkach nadzór nad za­
kładami pracy. Wojskowe szpita­
le i polikliniki udostępniają 50— 
80 procent swoich łóżek na po­
trzeby lecznicze społeczeństwa cy 
w^nego. Wojskowi lekarze pełnią 
ostre dyżury w systemie lecznic­

działalności szkół I stopnia dla 
dzieci w wieku od 7 do 10 lat. jak 
też podjęcie walki z analfabetyz­
mem.

Każdy mieszkaniec m.ą pra­
wo do swobodnego poruszania 
się po terenie kraju. Wszyst­
kie osoby, które porzuciły 
służbę w armii i administracji 
kliki Pol Pota-Ienga Sary i 
przeszły do rejonów wyzwolo­
nych, albo powróciły do swych 
rodzin będą miały pełnię praw 
obywatelskich. Ich sprawy bę 
dą rozpatrywane przez odpo-. 
wiednie ludowe komitety sa­
morządowe. Komitety ustalą 
ną ile szczere było pragnienie

Nowe młynko-miksery 
i Niewiadowa

Pierwszych 500 sztuk nowego 
młynko-miksera „Electronic” do­
starczyła załoga Zakładów Sprzę­
tu Domowego i Turystycznego 
„Predom-Prespol” w Niewiado­
wie (woj. piotrkowskie).

Przy pomocy miksera można wy 
konywać kilkadziesiąt różnego 
rodzaju ciast, napoi, cocktaili, pa­
pek dla dzieci itp. Dzięki wyposa­
żeniu wyrobu w elektroniczny 
układ regulacji można dobierać 
najkorzystniejsze dla danej potrą 
wy warunki pracy co zmniejsza 
m. in. zużycie energii. Po zapro­
gramowaniu miksera na określoną 
czynność można wykonywać inne 
zajęcia.

Wyrób uzyskał znak jakości „1”.
PAP 

twa cywilnego. Honorowi dawcy 
krwi w żołnierskich mundurach 
dostarczają ponad 20 procent ogó­
łu tego cennego leku w skali kra­
ju.

Aby nieść skuteczną pomoc w 
zakresie rozwoju kompleksu żyw­
nościowego kraju, w myśl uch­
wał VI i VII zjazdu PZPR — woj 
sko intensywnie rozwija gospodar 
kę rolną, coraz pełniej wykorzys­
tując wszystkie rezerwy i możli­
wości w tej dziedzinie. Dla przy­
kładu: cd 1970 roku powierzchnia 
upraw rolnych wojska wzrosła II 
razy, produkcja zbóż powiększy­
ła się dziewiętnastokrotnie, zaś 
przyrost żywca wieprzowego 2,5- 
krotnie.

Wśród różnych Innych form 
świadczeń wojska dla kraju> 
na uwagę zasługują nowoczes­
ne rozwiązania i opracowania 
techniczno-technologiczne, udc 
stępniane zainteresowanym re 
sortom gospodarki narodowej. 
Dzięki myśli naukowo-tech­
nicznej specjalistów służby ko 
r.unjkacji wojskowej rozwia 
zano w ubiegłym roku np. bar 
dzo trudny problem budowy 
mostu odpopielania elektrow­
ni „Pątnów’’ przez Jezioro Go 
Stawickie, co uchroniło gospo­
darkę narodowa od wyłącze­
nia 1700 megawatów tego ene? 
getycznego kolosa z sieci kra­
jowej na okres 20 miesięcy. Po 
dobne usprawnienia zastoso­
wano m. in. na budowie Dwór 
ca Centralnego w Warszawie 

tych osób przyłączenia się do 
powstania ludności walczącej z 
reżimem.

DEPESZA «HENGA SAMRIMA 
DO RADY BEZPIECZEŃSTWA
Na adres przewodniczącego Rady 

Bezpieczeństwa ONZ nadeszła wczo 
raj depesza od przewodniczącego 
Rady Rewolucyjnej Ludu Kam­
bodży Henga Samrina, w której 
informuje on, że reżim Pol Pota 
przestał istnieć oraz, że Rada Re 
wólucyjna Ludu Kambodży spra­
wuje kontrolę nad terytorium 
kraju. (PAP)

© Podczas zabawy na lodzie w 
Kcle w woj. konińskim, wpadła 
do przerębli i utonęła 6-letnia 
dziewczynka.

@ Na ul. Głuszyna w Poznaniu 
odniósł ciężkie obrażenia 30-letni, 
nietrzeźwy mężczyzna, który le­
żąc na jezdni został najechany 
przez samochód osobowy.

9 Nieostrożna jazda, mimo ślis­
kiej nawierzchni .doprowadziła m. 
in. do wypadku drogowego u zbić 
gu ulic Wojska Polskiego i Pisko 
rzewa wr Kaliszu. Uderzył tam w 
slup oświetleniowy samochód „Ny 
sa”. Finał — jedna osoba ran 
na w szpitalu i straty przy po- 
jeździe szacowane na około 50 000 
złotych, (b)

Wielkopolska
w codziennym rytmie pracy

Dokończenie ze str. 1 
taśm do transporterów. Wiel­
kość wydobycia, węgla limitu­
je nadal produkcję konińskich 
elektrowni. W „Pątriowie” 
trwa jeszcze remont jednego 
uszkodzonego bloku; zostanie 
zakończony w najbliższych 
dniach. Wczoraj zespół 
„P-A-K” wytwarzał 1200 me­
gawatów energii elektrycznej. 
W „Pątnowie” pracują rów­
nież dwa bloki opalane mazu- 
tem.

Nabiera tempa, praca załóg 
w Leszczyńskiem. Wiele za­
kładów przemysłowych nad­
robiło już straty spowodowa­
ne skutkami zimy, w innych 
załogi deklarują, że uczynią 
to w najbliższych tygodniach. 
Pracownicy nie szczędzą wy­
siłków, by normalnym ryt­
mem pracowały wszystkie 
urządzenia i maszyny. Każde­
go dnia, więcej wyrobów opusz 
cza fabryki — przeznaczone są 
one także za granicę.

Duży ruch panuje w gospodar­
stwach rolnych Leszczyńskiego. 
Chodzi o to, by skutki niedaw­
nych mrązów były jak najmniej 
dokuczliwe. Na dużych obrotach 
pracują zakłady mleczarskie _ w 
tym województwie, przerabiając 
coraz więcej mleka dostarczanego 
do punktów skupu.

Podniosła się regularność kur-

Pinochet 
zaproszony do ChRl 
Ambasador Chile w ChRL, 

który przybył do Santiago, by 
poinformować juntę o stanie 
s tosunk ów chińsko-chili j skich, 
ootwierdZiił, że Pekin oficjal­
nie zaprosił gen. Pinceheta do 
złożenia wizyty w Chinach.

Ambasador powiedział, że 
wizyta ta przyczyni się do u- 
mocnilenia kontaktów politycz 
nych i gospodarczych między 
cou krajami. Ambasador po-, 
wiedział, że stan ich jest pod 
każdym względem doskonały 
oraz dodał, że w celu dalszego 
rozwijaną tych, stosunków 
Pekin zamierza znacznie zwięk 
szyć w nowym reku l:czbę 
wysyłanych do Chile delega­
cji. (PAP)

Demonstracje 
w Pekinie

Jak podała agencja AFP. 
wczoraj w centrum, Pekinu od 
była się demonstracja chło­
pów chińskich pod hasłami 
walki z głodem i wyzyskiem. 
Chłopi, przybyli z prowincji 
Kuangsi, zebrali się pod pcm 
niklem bohaterów na placu 
Tlen an Men i przemaszero­
wali placem niosąc hasła żąda 
jące „demokracji i respektowa 
nia praw człowieka”. Demon­
stranci uczcili również pa­
mięć premiera Czou En-laja 
oraz marszałka Pen Te-huaja.

Pekin był wczoraj widownią 
również innych demonstracji, 
wiążących się z przypadającą 
w tym dniu trzecią rocznicę 
śmierci premiera Czou En-laja.

PAP 

sowania autobusów PKS i pocią­
gów, przez co mniej dokuczliwe 
stały się dojazdy do pracy.

Główna uwaga w Fiiskiem 
skupiona jest obecnie na lik­
widacji zatorów Icdewych na 
rzekach. Saperzy wysadzili ła 
dunkami wybuchowymi zator 
na Gwdzie; zamarznięta jest na 
temiast Noteć.

Ruszył w poniedziałek pilski 
przemysł. W Zakładach Sprzę 
tu Oświetleniowego „Połam” 
w Pile wyprodukowano wczo 
raj prawie pół miliona żaró­
wek, czyli pełny plan dzien­
nej produkcji. Było to możli­
we dzięki podjęciu w wolną 
sobotę pracy przez część zało 
gi, która przygotowała półfa­
brykaty.

W Hucie Szkła w Ujściu pracu 
ją cztery piece. Załoga odrabiała 
wczoraj zaległości (wyprodukowa­
no 350 000 butelek), i załadowała 
wszystkie otrzymane po raz pierw 
szy w tym roku wagony.

Zakłady Płyt Pilśniowych w 
Czarnkowie uruchomiły wczoraj 
dwie linie technologiczne: płyt 
twardych i lakierowanych, dając 
prawie dwie trzecie normalnej 
dziennej produkcji.

Rytmicznie pracują również wszy 
skie zakłady Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mleczarskiej.

(ab, bop, wis, woj)

B. Stranz na czele 
P0stwowej 

Rady Górnictwa
Prezes Rady Ministrów po­

wołał prof. dr inż. Benona 
Stranza na stanowisko prze­
wodniczącego Państwowej Ra 
dv Górnictwa.

B. Stranz uredził się w 1918 r. 
Studia ukończył w AGII w Kra­
kowie, uzyskując dyplom magistra 
inżyniera górniczego, a następnie 
w Politechnice Śląskiej stopień 
doktora nauk technicznych. W 
1978 r. uzyskał tytuł naukowy 
profesora nauk technicznych. Od 
1976 r. jest podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Górnictwa. Jest 
członkiem PZPR.

☆
Równocześnie prezes R^d^ 

Ministrów odwołał prof. dr 
inż. Jerzego Kucharczyka ze 
? t a no w i s k a prze we d n i c zą cc go 
Państwowej Rady Górnictwa, 
w związku z przejściem do pra 
cy naukowej.

Prezes Rady Ministrów wy­
raził mu podziękowanie za pva 
cę na dotychczas zajmowanych 
kiero wn iczych stanowiskach 
państwowych. (PAP)

Senator E. Kennedy 
popularniejszy 
od J. Cartera

Dziennik , Los Angeles Times”, 
przeprowadził wśród wyborców 
Partii Demokratycznej sondaż, 
którego wyniki dowiodły, że sen a 
'or Edward Kennedy stal się naj 
bardziej popularnym polityk i e n 
obozu demokratów i znacznie wy 
przędza pod tym względem prozy 
don ta Cartera. Badania te wyka^a 
’y również, że gdyby wybory pre 
eydenckie odbywały się w tym 
miesiącu, na kandydaturę K;- 
•ncdy'ego głosowałoby 42 procent 
d nn.ckratów, podczas gdy Carter 
otrzymałby zaledwie 34 procent 
gic -ÓW. (PAP)

Joygger" odsłania zagadki Jowisza
Podczas minionego weekendu 

naukowcy z amerykańskiego ośrod 
ka kosmicznego w Pasadenie (w 
Kalifornii) otrzymali pierwsze 
zdjęcia największej w układzie 
słonecznym planety Jowisz, z po­
kładu automatycznej sondy 
„Voyager—1” zdążającej w kierun 
ku tego ciała niebieskiego.

Statek znajduje sie w odległoś­
ci 59 min km od planety, do któ­
rej w maksymalnym stopniu ma 
się przybliżyć około 5 marca br. 
„Voyager” przeleci w odległości 
278 000 km od planety, mknąc da­
lej w przestrzeni kosmicznej. W 
ślad za wystrzelonym przed 16 nile 
siącami „Voya.gerem—1”, który po 
konał już dystans 580 min km, zdą

ża bliżnicz.a sonda 
która w sąsiedztwo 
trze w lipcu br.

„Voyager—2”,
Jowisza do-

Każdy z aparatów ma wykonać 
po 15 000 zdjęć samej planety i ich 
księżyców. Na pierwszej serii fo­
tografii, określonych przez uczo­
nych jako „fantastyczne”, Jowisz 
wygląda jak „duże jajo wielka­
nocne”. Wykonano je przy pomo­
cy specjalnego teleobiektywu. 
Zdjęcia przedstawiają wszystkie 
szczegóły, charakterystyczne cechy 
i odcienie spowijających planetę 
obłoków. Sonda przekazała rów­
nież informacje ściśle naukowe, 
które wymagają jednak gruntow­
nego opracowania. (PAP)

Seria faszystowskich zamachów w Rzymie
W sobotę 6 bm. w Rzymie wybuch 

io kilka pożarów, będących dzie­
łem terrorystów neofaszystowskich.

Tego dnia o świcie neofaszyści 
padpalili pięć kin w różnych punk 
lach Rzymu. Dzięki bezzwłocznej 
interwencji straży pożarnej, ogień 
udało się szybko ugasić w jednym 
z kin spłonęły jednak niemal do 
szczętnie sale projekcyjne. W te 
lefonie do rzymskiej redakcji a- 
gencji ANSA, anonimowy głos o- 
znajmił: „Jesteśmy faszystami i 
przyznajemy się do odpowiedzial­
ności za zamachy w kinach. Chce 
my, aby kina i inne lokale publicz 
nę były w niedzielę otwarte”, Wed 
ług neofaszystów, w ten sposób na

leży „uczcić” rocznicę zastrzele­
nia przed rokiem, dokładnie 7 sty 
cznia 1978 r., dwóch młodych czion 
ków MSI przez grupę terrorystów 
ultralewackich.

W końcu grudnia 1978 neofaszyś 
ci wystąpili z pogróżkami, że dla 
„upamiętnienia” tejże „rocznicy” 
w styczniu br. „pogrążą Rzym w 
morzu płomieni”.

Kolejny sobotni zamach zagro­
ził życiu dziesiątków ludzi Rzy­
mu. Około godz. 17.30 dwóch neo­
faszystów wtargnęło do zatłoczo­
nej o tej porze księgarni „
nelli” (prowadzonej przez lewico 
we wydawnictwo o tejże nazwie),

znajdującej się w jednym z cent 
ralnych punktów Rzymu. Terro­
ryści oblali podłogę i ściany lo­
kalu benzyną, po czym błyskawicz 
nie rozniecili ogień, używając tak 
że ładunku wybuchowego. W pło 
mieniach ogarnięty paniką tłum 
rzucił się do wyjścia.

Cztery osoby, poparzone lub stra 
towanę przez uciekających, zosta 
ły ranne, w tym jedna ciężko — 
dziennikarz socjalistycznego dzień 
nika „Avanti”. W kilkanaście mi 
nut później w redakcji agencji 
ANSA odezwał się telefon oznaj-

,,Jesteśmy faszystami,
Przyznajemy się do zamachu na 
księgarnię „Feltrinelli”. (PAP)

Fcltri • miający:

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
'Wodnej przewiduje dzisiaj w Wiol 
kopolscc: zachmurzenie duże, jokre 
sami opady śniegu, lub zamarza­
jącego deszczu, powodującego go 
łpledź.

Temperatura minimalna od 0 do 
minus 2 stopni, maksymalna od 0 
do plus 2 stopni.

Wczoraj o-godz. 19 notowano na 
stępujące temperatury: w' Kaliszu, 
Koninie, Lesznie i Pile 0 stopni, 
w Poznaniu plus 1 stopień, ciśnie 
nie 754,8 mm.

Dzisiejszy serwis informocy ry 
opracować Wojciech Nentwig
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Przed wyjazdem do USA

Krótki pobyt W. Fibaka w Poznaniu
Po turniejach w Melbourne i 

Londynie do Poznania przyjechał 
Wojciech Fibak. Jego pobyt w 
kraju jest tym razem bardzo krót 
ki, bowiem już najlepszy polski 
tenisista udaje się na cykl turnie 
jów do USA. Oto wypowiedź W. 
Fibaka na temat ostatnich star­
tów oraz najbliższych planów spor 
to wych:

— Zwycięstwo w międzynarodo­
wych mistrzostwach Australii spra 
wiło mi ogromną satysfakcję, 
gdyż dzięki zdobytym tam punk­
tom wywalczyłem tytuł najlepsze 
go deblisty świata w 1978 roku na 
liście Grand Prix. Jest to indy­
widualne wyróżnienie na osiągnię 
cie którego złożyła się równa 
forma w całym roku. Najwięcej 
turniejów — sześć — rozegrałem

Czekamy na pierwsze kupony
We wczorajszym wydaniu 

„Głosu” zamieściliśmy pierw­
szy kupon organizowanego 
przez nasza redakcję plebiscv- 
tu na najlepszego piłkarza 
Wielkopolski w 1978 roku. 
Kolejne kupony zamieszczać 
będziemy codziennie do oo- 
niedziałku 15 bm. włącznie 
Ważne w naszym plebiscycie 
będą te kupony, które naołv- 
ną do redakcji do środy 17 
bm. One też (przysłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych) wezmą udział w loso­
waniu kart wolnego wstępu 
na imprezy sportowe organi­
zowane w 1979 roku przez 
Lecha, Olimpię i Wartę (po 
pięć z każdego klubu).

Czytelnicy mogą na każdvm 
kuponie wpisać nazwiska pię­
ciu piłkarzy grających obec­
nie w klubach województw: 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego, pilskiego i po­
znańskiego. Swoje propozycje 
prosimy nadsyłać pod adre­
sem: „Głos Wielkopolski'’ 
skrytka pocztowa 1074, 60-959 
Poznań. Czekamy na pierw­
sze kupony, (wił)

Bojerowe ME

B. Kramer czwarty 
po pierwszym wyścigu
Przy sprzyjających warunkach 

atmosferycznych rozpoczęły się 
wczoraj na jeziorze Neusiedlersse 
bojerowe mistrzostwa Europy. W 
pierwszym wyścigu ton nadawali 
lodowi żeglarze z RFN, Polski i 
Austrii. Zakończył się on niespo­
dziewanym zwycięstwem Roberta 
Ettla (RFN). Aktualny mistrz świa 
ta i wicemistrz Europy Polak Bog 
dan Kramer zajął czwarte miej­
sce. (PAP)

24 zespoły 
w „Mundialu-82“?
Prezydent Międzynarodowej Fe­

deracji Piłkarskiej FIFA Joao 
-Havelange stwierdził na konfaren 
cji prasowej w Rio de Janeiro, że 
w finałach piłkarskich mistrzostw 
świata w 1982 r. w Hiszpanii wy­
stąpią na pewno 24 zespoły. For­
malna decyzja FIFA w sprawie 
formuły turnieju finałowego „Mun 
dialu — Sj” ma zapaść do maja 
br. (PAP) 

w parze z Tomem Okkerem. Wy­
stęp w finale turnieju w Austra­
lii sprawił, że nie zdążyłem na 
pierwszy mecz finałowego turnie 
ju WCT w deblu w Londynie. Or 
ganizatorzy tej imprezy kilka ty 
godni temu zmienili regulamin za 
wodów zwiększając liczbę meczów. 
Sądziłem, że pierwszy pojedynek 
przyjdzie mi rozegrać w czwar­
tek, a okazało się, że mam grać 
w środę i stąd walkower.

Dzisiaj wyjeżdżam do USA, gdzie 
przebywać będę przez cztery mie 
siące. Zamierzam grać jednak 
mniej niż w poprzednich latach. 
W planach mam start w około 10 
turniejach. Do kraju wracam w 
połowie maja i wezmę udział w 
meczach ligowych rozgrywanych 
przez Olimpię, (wił)

„GŁOS WIELKOPOLSKI" 
skrytka pocztowa 1074 

60-959 Poznań

KUPON PLEBISCYTOWY 
*,NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1973'

Imię j nazwisko głosującego 
oraz dokładny adres (pisać 
czytelnie dużymi literami)

Polskie „Polonezy 2000“ 
w Rajdzie Monte Carlo
Organizatorzy samochodowego 

Rajdu Monte Carlo podali do wia 
domości, że start do tegorocznej 
imprezy odbędzie się 20 bm. Uczę 
sinicy rajdu wystartują między 
innymi z Warszawy, Kopenhagi, 
Frankfurtu, Lozanny, Londynu, 
Paryża, Rzymu i Monte Carlo.

„POLONEZ”
OTRZYMAŁ HOMOLOGACJĘ

Sekretarz międzynarodowej ko- 
1 misji sportowej FIA zawiadomił 
Polski Związek Motorowy, że poi 
skie samoabody „Polonez 2000” 
produkcji żerańskiej FSO otrzy­
mały świadectwo homologacyjne 
w IV grupie. Świadectwo homo­
logacyjne ważne jeSt od 1 stycz­
nia br.

Dzięki temu dwa „Polonezy 2000” 
wystartują w tegorocznym Rajdzie 
Monte Carlo. Pojadą na nich 
Andrzej Jaroszewicz i Ryszard 
Syszkówski oraz Włodzimierz Gro 
blewski i Jacek Różański.

Będzie to pierwszy start tych 
samochodów w tak poważnej im 
prezie. (PAP)

|gl zaciszach biur planiści 
W głowią się wciąż jeszcze 

nad podstawowym w re 
zultacie pytaniem: czy wystar­
czy w tym roku pasz dla zwięk; 
słonej obsady inwentarza?

We wszystkich województ­
wach naszego regionu zdołano, 
nieraz ze znaczną nadwyżką, 
odbudować pogłowie bydła i 
trzody chlewnej. W stosunku 
do najkorzystniejszego w tym 
względzie roku 1975 nie ma­
my zaległości w obsadzie na 
100 hektarów użytków rolnych. 
Jest to stwierdzenie optymisty 
czne, bo odnotowuje niewąt­
pliwy sukces naszego rolnict­
wa, wyrażający się zresztą we 
wzroście produkcji towarowej. 
Prym w tym wiedzie woje­
wództwo poznańskie, już dru 
gi rok zajmujące pierwsze miej 
sce w kraju w produkcji żyw 
nosci z hektara przeliczeniowe 
go. Pozostałe województwa tak 
że wykonują bieżące zadania, 
oodtrzymując znaczącą pozy­
cję Wielkopolski w zapełnia­
niu spichlerza kraju.

Wielki się za tym kryje wy 
siłe‘k wszystkich rolników, za 
łóg robotniczych i kolektywów 
spółdzielczych, którzy w nie­
korzystnych warunkach atmo 
sferycznych ubiegłego roku po 
trafili zebrać plony, nie dopu 
szczając do strat. Jesienią zro 
bili co było w ich mocy, aby 
należycie zakonserwować pa­
sze dla inwentarza, gromadząc 
m. in. w silosach i dołach siło 
sowych prawie pół miliona ton 
upakowanych i zakiszonych 
ziemniaków, miliony ton kiszo 
nek z kukurydzy, liści bura­
czanych, wysłodków.

Mimo tych wysiłków nie zdo 
lano wypełnić wszystkich luk 
bilansu paszowego, wynikłych 
z przyczyn przyrodniczych. Sła 
be zbiory siana z łąk orzypa- 
lonych wiosenną posucha, a po 
tern zalewanych nieustającymi 
deszczami w czasie sianoko­
sów, mniejsze plony i gorszej 
jakości słomy, stanowiącej du 
ża rezerwę w żywieniu orzeżu 
waczy — - to decyduje o o 
becnym niedoborze pasz obję 
(ościowych dla bydła, występu

zabytków

w „Kata ogu zabytków sztuki 
Poznania" znajdzie się również 
powyższe zdjęcie* przedstawia­
jące zrekonstruowaną rozełe w 
oknie zachodniej fasady Katedry.

Fot. (2) — w. Wolny

Poznań — jedno 
miast, w których

z tych 
zacho-

wało się wiele interesu 
jących obiektów sprzed wie­
ków, m. in. zes<pół średnio­
wiecznych budowli w rejonie 
Starego Rynku, mieć będzie

Gdzie szukać rezerw

Pasze przetwarzane w żywność
jącym niemal w całej Wielko 
polsce, a ze szczególną ostroś­
cią w dotkniętym wiosenną su 
sza województwie’ pilskim.

Mniejsze też były w tym ro 
ku zbiory kukurydzy przezna 
czonej na kiszonki. Niewiele. 
zdołano zebrać kukurydzy na 
ziarno, dojrzalej tylko w no- 
łudniowych rejonach woje­
wództwa leszczyńskiego i po­
znańskiego. A ziarno z kuku­
rydzy zaczyna odgrywać co­
raz większą rolę w żywieniu 
naszego inwentarza, zwłaszcza 
trzody chlewnej. Te niedobo­
ry paszy treściwej, będącej zna 
komitym źródłem białka, na 
szczęście zostaną wyrównane 
dobrym urodzajem innych zbóż, 
szczególnie jęczmienia, którego 
uprawa z każdym rokiem roz 
szerzą się w naszym regionie. 
Ubiegłoroczne rekordowe plo­
ny jęczmienia ozimego staną 
się niewątpliwie dodatkowa za 
chęta do uprawiania wiosna tej 
rośliny na pasze dla inwenta 
rza.

Fachowcy z zakresu żywie­
nia inwentarza są optymista­
mi, jeśli chodzi o zrównoważę 
nie bilansu paszowego w za 
kresie pasz treściwych, co jest 
dobrą orognozą dla chowu trzo 
dy chlewnej i zwiększenia oro 
duktywności bvdła, zwłaszcza 
krów mlecznych. Są na ogół 
zadowoleni z powodu zwlększo 
nych zapasów ziemniaków, sta 
nowiących postawę żywienia 
trzody chlewnej w gospodarst 
wach indywidualnych. Znacz­
ne niedobory, jak zwykle co 
roku, ma województwo poznań 
skie, gdzie przy obecnie wy­
sokiej obsadzie trzody chlew­
nej na sto hektarów użytków 
rolnych, zapotrzebowanie na 
ziemniaki paszowe zasookojone 
jest zaledwie w 47 procentach. 
Trzeba tu zatem stosować in 

Powstaje katalog
Poznania

własny katalog zabytków sztu 
ki Prace nad nim prowadzą 
dr Eugeniusz Linette i mgr Zo 
fia Kurzawa z ooznańskiego ze 
społu Inwentaryzacji Zabyt­
ków’ Instytutu Sztuki Polskiej 
Akademii Nauk.

Katalog ukaże się w serii po 
dobnych wydawnictw, prezen 
tujących zabytki sztuki w róż 
nych regionach kraju. Poznań 
jest drugim — po Krakowie — 
miastem, w którym inwentary 
zacja takich obiektów mieć bę 
dzie wkrótce wvraz edytorski, 
gotowe sa bowiem materiały 
przeznaczone do oierwszej częś 
ci katalogu. Podobnie jak no’ 
zostałe będzie się ona składa 
ła z dwóch tomów: opisowego 
i zawierającego fotografie. 
Znajdą się tutaj informacje o 
zabytkach najstarszej części 
Poznania, zachowane na Ostro 
wie Tumskim. Sródce i tzw. 
Komandorii, czyli w sąsiedzt­
wie kościoła św. Jana. Druga 
część zawierać będzie informa 
cje o zabytkowych obiektach 

ne technologie żywienia. Z bra 
ku ziemniaków zastępuje się 
je burakami pastewnvmi tvpu 
Poły-Past lub cukrowymi. Trze 
ba jakoś wyżywić i utuczvć 
dodatkowe sto tysięcy sztuk 
trzody chlewnej. Odbędzie się 
to niewątpliwie kosztem bvdła. 
które jednak ma zapewnioną 
znaczną rezerwę w kiszon­
kach (o 50 procent więcej za­
pasów niż normalnie potrze­
ba). Sporo kiszonek, jak z liś 
ci i wysłodków zakiszonych 
ziemniaków z okopowymi in 
nych rodzajów (marchwią) mo 
że być wykorzystywanych w.

trzody chlewnej.
Podobnie rozwiązuje ten 

lemat województwo pilskie, 
gdzie w ubiegłym roku przy 
było w gospodarstwach indy­
widualnych po 30 sztuk trzo­
dy chlewnej na 100 hektarów 
użytków rolnych. Największy 
problem stanowi tam wyżyA'ie 
nie zwiększonej liczby bvdła 
w gospodarstwach uspolecznio 
nych, w których obsada na sto 
hektarów użytków rolnych 
wzrosła o 10 sztuk. Odczuwa 
się duży brak pasz objętością 
wych, zwłaszcza siana.

W dobrej sytuacji w zakre­
sie pasz objętościowych znaj 
duje się rolnictwo wojewódz­
twa kaliskiego i konińskiego. 
Są tam wystarczające zapasy 
kiszonek, ale występują niedo 
bory siana. Kaliskie przy zna­
cznych wzrostach pogłowia in 
wentarza ma za mało ziem ma 
ków, więc zrobiono tam wszy 
stko. żeby uparować i zakisić 
ich jak najwięcej, co się w ucł 
ni udało. Konińskie, mając do 
bry urodzaj ziemniaków, dys­
ponuje pewnymi nadwyżkami, 
co dla chowu trzody chlewnej 
stanowi dużą podporę w ży­
wieniu.

Co roku powtarzają się zmar 
twienia ze sporządzaniem bi­

sakralnych Starego Miasta i 
śródmieścia, trzecia — zacho 
wane na tym terenie zabytki
kultury świeckiej,

dworna 
budynku

zaś część

Przed 
laty w
gospodarczym 

przy ulicy Miesz 
ka I nr 3 w Po­
znaniu znalezio­
no dwie płyty 
fundacyjne domu 
V* którym nie­
gdyś mieściło 
się probostwo 
katedralne. Foto 
grafie tych płyt 
wzbogacę , Ka­
talog zabytków 
sztuki Poznan;a 

lansu paszowego. Planiści przy 
pominają wówczas krawca, 
który usiłuje z niewielkiej tka 
n:ny wykroić jak najobszerniej 
szy płaszcz. Liczba inwentarza 
wciąż wzrasta, co jest obja­
wem pozytywnym, lecz nie na 
daża za tvm gospodarka pa­
szowa. Nie zawsze racjonalne 
jej planowanie, zwłaszcza w 
gospodarstwach indywidual­
nych. zbyt małe jeszcze plony 
roślin paszowych, mało intensy 
wne wykorzystanie przezna­
czonych pod rośliny paszowe 
powierzchni (kilka plonów w 
jednym roku), niedocenianie 
poplonów ścierniskowych i ozi 
mych — to wszystko odbija 
się potem ujemnie na produk­
cji zwierzęcej.

Można zalecać racjonalne 
skarmianie, jak to się robi w 
tym roku, co powinno być pod 
stawowym wymogiem, w cho­
wie zwierząt* lecz nie wolno 
zapominać, że dla zachowania 
właściwej kondycji i produk­
cyjności zwierząt (mleko) po­
trzebna jest rozmaitość i dos 
latek pasz. Krowa pyskiem 
doi — mówi stare przysłowie 
ludowe. Z góry musimy wie­
dzieć, planując wzrost hodow­
li co będziemy mieli, aby jej 
włożyć do pyska. Zimą dosyć 
będzie czasu, aby się zastano­
wić, jak jeszcze zmienić stru­
kturę zasiewów na korzyść po 
trzebnych w chowie inwentarza 
roślin paszowych. Wprawdzie 
w rolnictwie wielkopolskim ro 
bi się wiele dla poprawy sytu 
acji w zakresie żywienia in­
wentarza, lecz tu i ówdzie zna 
lazłyby się jeszcze niewykorzy 
stanę rezerwy, które z łatwoś 
cią wykrywają przedstawicie­
le służby rolnej, w gminach. 
Rzecz w tym. żeby od rejestru 
cji tych rezerw przejść do ich 
spożytkowania.

MARIA POLCYNOWA

czwarta — rezultaty, inwenta­
ryzacji w pozostałych dzielni

Autorami - „Katalogu zabyt­
ków sztuki Poznania” są prze 
de wszystkim miejscowi histo 
rycy sztuki oraz fotograficy z 
Instytutu Sztuki PAN. Prace 
dokumentacyjne prowadzą oni 
również w archiwach, odtwa­
rzając kolejne etapy przebudo 
wy różnych obiektów. (zr)

7 stycznia 1979 r. zmarł mój kochany mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW MACKIEWICZ 
żołnierz kampanii wrześniowej, docent IOR 

w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, 10 bm. o go­
dzinie 12 na Miłoslowie (od ul Gnieźnieńskiej).

Dnia 3 stycznia 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 74, śp.

ZOFIA MILECKA
z domu Cieślińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o go- 
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 79345g 79232g

tz największym bólem zawiadamiamy, że 
dnia 8 stycznia 1979 r. zmarł mój najdroższy 
mąż i przyjaciel, nasz najukochańszy ojciec 

i dziadzio, śp.
DOKTOR PRAW

WŁODZIMIERZ DZIĘCIOŁOWSKI
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu parafialnym w Lesz­
nie, ul Kąkolewska.

79406g Żona, dzieci, wnuki

i Dnia 5 stycznia 1979 roku zmarł nagle przo- 
T żywszy 88 lat, mój drogi mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW MAZURCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 15.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

+ Dnia 7 stycznia 1979 r. zakończył swe pra­
cowite życie, mój najukochańszy mąż, nasz 

najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek, przeżyw­
szy lat 59

STEFAN BĄBELEK

tDnia 7 stycznia 1979 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 74, mój

kochany mąż, nasz 
dek. śp.

CZESŁAW

drogi ojciec, teść i dzia-

GRZEŚKOWIAK

PI. Kolegiacki 14/15 m.

Msza św. i pogrzeb odbędą się w środę, 10 bm. 
o godz. 14 w Lwówku Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA71-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o go-
dżinie 13 na cmentarzu w Lusowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Lusowo, ul. Nowina 7.

tDnia 29 grudnia 1M8 roku zmarł na skutek 
tragicznego wypadku, przeżywszy lat 43, 

mój drogi mąż, nas?: niezapomniany brat, szwa­
gier, teść i dziadek, śp.

ZBIGNIEW GÓROWSKI
Pogrzeb odbędzie sie 11 stycznia 1979 roku 

o godz. 10.50 na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 5 stycznia 1979 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80, śp. tDnia 3 stycznia 1979 roku zmarł nasz 

chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Prosimy o nieskładanic kondolencj: 59-U3

KATARZYNA JARECKA
z domu Czechowska

Msza św. w środę 10 bm. o godz. 12 w koście­
le parafialnym w Mosinie, po czym pogrzeb.

79337g
W smutku pogrążeni 

wychowankowie-z dziećmi

JAN SZUFLA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dn.ia 10 

o godz, 11.50 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Ratajczaka 28 m. 52.

79324g

ko-

b.ni.

&0-U3 Ul. Jgrochowskiego 8 m. 13.

■j" Dnia 6 stycznia 1-979 r. zmarł śp.

ks. KAZIMIERZ TESAREWICZ
radca i emerytowany proboszcz parafii Lubosz.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 10 bm. 
o godz. 15 w kościele parafialnym św. Antonie­
go Pad. (Starołęka) po której nhstąpi pogrzeb.

Księża
Dekanatu św. Rocha 

w Poznaniu

tDnia 6 stycznia 1979 r. zmarł przeżywszy 
lat 19, nasz najukochańszy syn, brat, wnuk, 
kuzyn i siostrzeniec, śp.

PIOTR POTOCKI
uczeń Technikum Samochodowego

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby (Po­
biedziska, ul. Świerczewskiego 11) we wtorek 
9 bm. oz godz. 14 do kościoła, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 6 stycznia 1979 r. zmarła namaszczo­
na Olejami św., moja ukochana matka, na­

sza droga babcia, prababcia, teściowa, siostra, 
sz.wagierka i ciocia, przeżywszy lat 74

JANINA RUNOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o go­

dzinie li na cmentarzu górczyńsklm.
W smutku pogrążony

syn z rodziną

i? F

U
79404g
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Marcjanny 
Marcelina Od 22 bm. wakacje uczniów Różne godziny rozpoczynania pracy

Słońce. 8.02—15.58 szkół podstawowych w zakładach produkcyjnych

TEATRY
OPERA — g. 16 „Trubadur”' 

(przedst. zamknięte), g. 20 ,Pim- 
pinone”.

MUZYCZNY — 
Nikodema Dyzmy”

POLSKI — g. 19 
rzy powinni”.

g. 19 „Kariera

,Poszli ci, któ-
NOWY 

Padwą”.
g. 19 „Miłość pod

KINA
KDF MUZA — g. 15.30 „Szał” 

(ang. 18 1.). g. 17.45 „Joseph An­
drews” (ang. 15 1.), g. 20 DKF 
„Kamera” (s. zamka.).

KDF PAŁACOWE
Imprezy noworoczne dla 
g. 19,30 DKF.

g. 16.30 
dzieci,

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30,
20.15 „Bez znieczulenia” (poi. 18

BAŁTYK 10. 12.30, 15
„ABBA” (śZWedz. u.u.j, l i. ło, 
20 „Bitwa o Midway” (amer. 15 1.).

GONG — g. 10. 12. 16. 18 „Goń 
mnie, aż cię złapię” (fr. 15 1.) g. 
20 „Dziewczyna.......................

b.o.). 17.15.

16 L).
GWIAZDA — 

20 „Niewinne” 
„Znachcl” (poi.

do dziecka” (wŁ

g. 10.30, 13.
(wł. 18 1.),

15.39, 
g. 18

JAGIELLONKA - g. 16 „Dziki 
niedźwiedź Gawryłło” (radź. b.o.). 
g; 18 „Płonący wieżowiec” (amer.

MALTA — g. 16, 16. 20 „Wzgó­
rze Zelengory” (jug. 18 1).

MINIATURKA — g. 15.30 „Skrzy 
dclko czy nóżka” (fr. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Wyspa skazańców”
(ńieks. 18 1.). 

OLIMPIA 17.30. 20
Sędzia Fayard zwany szeryfem” 
(fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17, 
19 „Była cis-za” (radź. b.o\

PANCERNIAK 17. 19.30
„Męskie sprawy” (bułg. 18 1.).

RIALTO — g. 10 12.30. 15. 17.30.
20 „Przełomy Missouri” (amer.
1-5 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) 
19 „Republika Uźycka” 
II (jttg. 15 1.').

16.
I i

TĘCZA
chagodzilli” t 
„San Babiia, 
18 I.).

WILDA —

g. 15.30 „Terror Me
(jap. b.o.), g. 

, godzina 20”
17 30 
(wł.

g. 10. 13.15. 16.39.
„O jeden most za daleko”

Zoo (stare! ul Zwierzyniecka i
(nowe) ul. Krańcowa 
do zmroku.

od g. 9

SZPITALE: interna, chirurgia, 
c kulis tytka’ neurologia — ul. "Wal 
fci Młodych 7; laryngologia — ul. 
F i zybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul.
Chełmońskiego 20 rei 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu, po- 
tady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz-
x,ycb 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-01; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431 
ul. Kościuszki 103, nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, tel. 120-309 
Swarzędz, lei. 300 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 083 czynny 
cd godz. 15.30—7.30, al. Marcinków 
sdiego — dyżuruje lekarz psych;a 
tra. Porady prawne głównie z za 
L.esu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki' tylko dyżury nocne:
Dąbrowskiego 140/142, Główna
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 
Mickiewicza 22, Słowiańska,

“2, 
349, 

Sta-
rolęcka 1, Głogowska 107/109. al.
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

IT___ RADIO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

S.'J5 Cztery pory roku; 11.05 Czte 
ry pory roku; 11.25 „Feraydur 
ke” — fragm. pow. W. Gombro­
wicza; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 Ko­
munikat energetyczny; 13.01 Sta 
ra i nowa muzyka wojskowa; 13.23
Comba jazzowe; 
ma” (ok. g. 14.05

14 Studio ,Ga-

rowców); 1
14.25 Studio

Inf. dla kie
li.20 Studio Relaks

,Gama” d.c,
Korespondencja z zagranicy:

15.05
15.10

Studio „Gama” d.c. (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Tu Je-
dynka; 17.30 Radiokurier
Jedynka c.d.;' 
dla kierowców; 
polskiej piosenki:

13 Tu

lat 70-tych; 19.40
i Podlasia; 20.05

18,25 Nie tylko
15.33 Pół wieku

; 19.15 Przeboje

czeń; 
dzieży

Tańce Kurpi
Koncert ży­

21.05 Olimpijski alert mio- 
— Moskwa 80; 21.20 u iwo

ry S. Moniuszki; 
dio Kierowców;

22.20 Tu Ra-
22.23

na muzycznej antenie:
Szczecin
23 Wita

Was Polska — mag. słowno-muz.; 
23.40 Koncert życzeń od Polonii 
dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 6.01. 1, 2, 3, 5. 9, 
11. 12.05. 15, 19. 20. 21. 22.

10,

PROGRAM II: 7.35 Małe muzy­
kowanie; 8.30 Moio-sprawy; 9.40 
Dla przedszkoli: ..Błękitne jezio­
ro” — cz. I ser. słuch.; 10 Sa­
motny krzyk dzikiej stepowej 
dziewczyny — rep. lit.: 10.30 Art 
Tatum i jego trio; 10.40 Sprawy 
codzienny; 11 S. Prokofiew: li 
Sonata D-dur op. 24 na skrzypce 
i fortep.; 11.35 Skrzynka poszu-
kiwania rodzin PCK 
zyka spod strzechy;
veł: Suita nr 2 z baletu

11 40 Mu-
12.05 M. Ra

i Chloe”; 12.25 „Zaręczyny’
Dafnis

opów.;
lanetza; 
mini”:

12.45 Gra ork. A. Kosie
12.55 Zespół „Homo Ho 

13 Public, krajowa: 13.10
D. Christoff śpiewa pieśni religij 
ne; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
A. Capie: „Opowieść fantastycz­
ną” na harfę i kwartet smycz­
kowy; 14.10 Więcej, lepiej, nowo-

Jutro wznowienie zajęć lekcyjnych
Zmieniła się pogoda, ustąpiły mrozy. Drogi są przejezdne. 

Do Poznania, miast oraz gmin województwa poznańskie­
go docierają transporty węgla, w szkołach przyspieszono 
naprawy centralnego ogrzewania. W. związku z taką sy­
tuacją oraz uwzględniając życzenia rodziców, wojewoda 
poznański podjął decyzję o wznowieniu w Poznaniu i wo­
jewództwie poznańskim zajęć w szkołach podstawowych 
i ponadpodstawowych, jutro 10 stycznia br.

Wakacje zimowe dla uczniów szkół podstawowych roz- 
poczną się 22 stycznia i trwać będą do 30 stycznia br.

Uczniowie szkół ponadpodstawowych wszystkich typów 
wypoczywać będą w dniach od 5 do 13 lutego br.

W wyniku tej decyzji wojewody została anulowana jego 
poprzednia (informowaliśmy o niej we wczorajszym „Gło­
sie”) decyzja ustalająca, że wakacje zimowe odbędą się^ 
w dniach od 8 do 16 bm. (bg)

Zniesienie ograniczeń w sprzedaży paliwa
Urząd Wojewódzki w Po­

znaniu poinformował, że w 
związku z poprawą warunków 
atmosferycznych oraz uzupeł­
nieniem zapasów paliwa zno­
si się z dniem 11 bm. (czwar­
tek) ograniczenia w sprzedaży 
paliw — użytkownikom pry­
watnych pojazdów samocho­
dowych.

Za naszym pośrednictwem 
wojewoda poznański wyraża 
podziękowanie wszystkim po- 
siadaczom pojazdów za zrozu­
mienie i dostosowanie się do 
zaleceń, które zostały wydane 

• w związku z trudnościami, 
spowodowanymi przez mrozy 
i śnieżyce, (na)

Odśnieżanie
i strefy niczyje
Powoli zaczynają znikać usy­

pane wzdłuż jezdni pryzmy 
śniegu, a z lodowo-śnieżnej 
skorupy oczyszczane Są płyty 
chodników. Swobodnie i i bez­
pieczniej poruszają się więc 
po ulicach Poznania, przechod­
nie i pojazdy. Jednakże nie­
mało można jeszcze znaleźć 
negatywnych przykładów. Oto 
zebrane wczoraj.
się

Szybkiego usunięcia domagają
pozostawione na środku ul.

Dzierżyńskiego (odcinek prjez 
starszych poznaniaków zwany 
Półwiejską) pryzmy śniegu. Spra­
wiały one spore trudności w ma­
newrowaniu licznie docierającym 
tu pojazdom dostawczym. Nawet 
potężny „Zil” z trudem wydostał 
się ze śnieżnej pułapki.

Nieuprzątniety śnieg utrudniał 
ruch u zbiegu ulic ■ Ogrodowej i 
Krysiewicza. Samochody porusza­
ły się tam wyżłobiona koleiną.

Nie najlepiej wyglądało otocze­
nie Pałacu Kultury, a zwłaszcza 
odcinek między ulicami Czerwo- | 
nej Armii i Fredry. Co na to 
„pałacowa” młodzież?

Zauważyć można, że między po­
szczególnymi posesjami, czy na­
wet bramami wejściowymi pow- 
staja kilkumetrowe nieuporządko­
wane i niezabezpieczone „strefy 
niczyie”. Chyba więc zbyt do­
słownie traktują niektórzy gosno- 
darze domów powierzone ich pie­
czy odcinki.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
trzeba wszędzie szybką uprząt 
n^ć śnieg, (jab)

Kolejne kuligi
180 osób uczestniczyło w czte­

rech kuligach, jakie na terenie 
Wielkopolskiego Parku Narodowe­
go urządziło Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Turystyczne „Przemy­
sław” w minioną wodną sobotę i
niedzielę, 
dzeniem,

Zachęcone tym powo-
postanowiło

dalsze tego typu imprezy.
urządzić 

Odbę-
dą sie one w so-bo-te i niedziele.
13 i 14 bm. o godz. 9.30 i 12 w każ­
dy z tych dni, również na tere­
nie WPN.

Zarazem 13 bm. urządza WPT 
„Przemysław” bał z kulikiem w 
zajeździe „Drogorad”. zaś w no- 
tv z 13 na 14 bm. kuli«r z pnebod- 
”iami no Wdelkonclskin Parku 
Narodowym, połączony z zabawą 
i noclegiem.

Bliższe szczegóły i zapisy na 
wymień tonę imorezy przyjmuje 
Biuro Obsługi Turystycznej WPT 
„Przemysław”. Stary Rynek 77.

(c)

cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa;
14.45 Muzyka Boccheriniego;
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop
ców; 16 600 sek. 
rek i Wacek”;

z duetem „Ma
16.10 5

rytualnych A. Joliveta;
tańców
16.40 J.

P. Rameau — fragm. tragedii li­
rycznej „Hipolit i Arycja: 17
Operetka, jej twórcy i wykonaw 
cy; 17.20 „Smutek krzepi” — ma 
gazyn; 18 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 18.25 Plebis-
cyt Studia „Gama”: 
obrazy; 19 Koncert
19.40 Dom i my: 20
forum; 20.20 Dzieje

18.40 Kraj- 
wieczorny; 

Redakcyjne 
recy taty w u

— muzyką ; słowem pisane: 21.05 
Spotkanie z laureatami Między­
narodowego Konkursu Wokalne­
go w Tuluzie E. Godlewska t M. 
Stukus-Kosmala; 21.40 Muzyka 
organowa: 22 Tygodnik Kultu­
ralny: 22.40 Polska muzyka współ 
czesna — utwory H. M. Góreckie 
go; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30. 8.3C, 
11.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8 Za kierowni­
cą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Kat cze 
ka niecierpliwie” — ode. pow.: 
9.10 Temat na karnawał — „Be- 
same mucho”; 9 30 Nasz rok 79: 
9.45 Koncerty skrzypcowe; 10.36

Nie wszyscy na szóstą do fabryki
W poznańskiej komunikacja miejskiej naj­

gorsze sa godziny nasilonego ruchu rano.
gdy tysiące osób spieszą do pracy i podczas 
popołudniowych z niej powrotów. W autobu­
sach i tramwajach panuje wówczas duży tłok, 
trudno zapewnić ich regularne kursowanie,
bo przedłuża postój na przystankach.
Główny powód — te same godziny rozpoczy­
nania i kończenia pracy w wielu poznańskich 
zakładach, zwłaszcza takich, które znajdują 
się przy tych samych ulicach lub rejonach 
m:asta.

Nic przeto dziwnego, że temat ten często 
analizowany był w Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Komunikacyjnym oraz przez wla-
dze miejskie. Po wnikliwym rozpatrzeniu.
postanowiono — wżerem Łodzi — wprowa­
dzić innowacje, która powinna usprawnić 
funkcjonowanie komunikacji w godzinach ra- 
s;lonego ruchu, a tym samym uczynić mniej 
dokuczliwymi dojazdy do pracy i powroty 
z rtoj. t

Wczoraj prezydent Poznania podpisał w tej 
sprawie zarządzenie. Zobowiązuje cno dyrek­
torów i kiercwn&ów 19 zakładó’v do zróżni- 
cow-ania godzin rozpoczynania pracy (a tym 
samym — oczywiście — jej kończenia). Pod­
jęcie takiej decyzji poprzedzone* zostało kon­
sultacjami z aktywem kierowniczym tych zn- 
kładćw. którym zaproponowano przesuniecie 
lerminu zaczynania pracy od 15 dc- 45 minut. 
Wszędzie te propozycje spotkały się ze zro-

Badania Akademii Medycznej
dla światowej służby zdrowia
o 1000 rodzin w woje­
wództwie po-znańskim (w 

tym 600 w Poznaniu) — wy­
branych drogą losową — tra­
fiły w końcu ubiegłego roku 
listy z prośbą o wzięcie udzia­
łu w badaniach. Załączone by­
ły ankiety, kwestionariusze, w 
których należało odpowiedzi 
wpisywać bądź podkreślać sto 
sowne . informacje dotyczące 
stanu zdrowia, samopoczucia, 
postulatów pod adresem służ­
by zdrowia...

chory, gdzie chciałby się nan le­
czyć? Dlaczego?” „Gdzie brać za- 
sbrzyki”,.,.

Jeżeli z nadesłanych do In­
stytutu Ortopedii i Rehabili­
tacji Akademii Medycznej w 
Poznaniu ankiet wynikało, że
ktoś •zebuje interwencji
lekarza — zjawiał się on w
tej rodzinie i określał 
powanie lecznicze...

— To . doraźne korzyści,
wynikają z badań — 
równik, doc. dr hab.
Milanowska.

postę-

mówi
które 

kie-
Kazimiera

Pozostałe infor­

Bad?,nia, przeprowadzane
macje będą wykorzystane w ano-

przez pczneński Instytut Orto­
pedii i Rehabilitacji, zlecone 
sa przez Światową Organiza­
cję Zdrowia. Odpowiedzieć 
mają, ile jest osób, które ze 
względu na swój stan zdrowia
potrzebują opieki 
nej. Kwestionariusze 
rozesłano do rodzin
kujących 
skach: i 
znań),

w różnych

medycz- 
i ankiety 
zamiesz- 
środowi-

wielkomiejskim (Po- 
miejskim (Września,

Gniezno) i wiejskim.
Pytania zadawane wylosowanym 

rodzinom są szczegółowe i różno­
rodne. Dotyczą samych rodzin, 
ich dolegliwości, potrzeb: „Czy 
kto-ś leczy się obecnie? Na co”? 
„Czy jest w rodzinie inwalida?”... 
Dalej respondenci wybierali for­
my świadczeń lekarskich, które 
ich zdaniem i w ich sytuacji by­
łyby najlepsze. „Gdyby był pan

LEJ DOS KOR 
> 0 7 Nt Z1 W kM

"O oznańskie Biuro Wystaw 
Artystycznych prowadzi od 

trzech lat Studium Wiedzy o 
Sztuce — cykl odbywających się 
dwa razy w miesiącu wykładów,. 
których celem jest m. in przy­
gotowanie uczestników do do­
rocznego ogólnopolskiego tur­
nieju z finałem w Bydgoszczy. 
Obecnie realizowany jest pro- 
grom obejmujący sztukę świato- 

• wą od romantyzmu do współczes

Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
11 „Laus feminae” — pow.; 11.30 
Z archiwum polskiego jazzu; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 ..Nasz człowiek 
w Hawanie” — ode. pow.; 14 Mu 
zvka barokowa na dworach euro 
pejskich; 15.05 Zespół Boston po 
raz drugi; 15.40 „Prognoza na ju 
tro” — gra zespół Laboratorium; 
16 Rep. pt. „Echa leśne”; 16.20 
Muzykcbranie; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Bielszy odcień blue­
sa; 16.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu: 19 Ką 
ty widzenia; 19.15 Gra Alex 
F.and; 19.35 „Chowańszczyzna” — 
opera — M. Musorgski; 19.50 
„Kat czeka niecierpliwie” — ode. 
pow.; 20 Z mojej płytoteki; 20.30 
„Z rąk własnych — czyli od ko­
lekcji do muzeum”; 21 „Symfo­
nia zaklęć” K. Regmeya; 21.35 
Antologia piosenki franc.; 22.08 
Gwiazda sieamiu wieczorów — F. 
Sinatra; 22.15 Fonoteka XX wie­
ku; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— J. Soczyńska; 23.05 Miedzy 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15. 7. 10.30, 12. 15, 
16.45, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Spiewaja Ali Babki; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra

nimowyeh 
stycznych.

zestawieniach 
A po-wiedzieć

staty- 
trzeba.

że kwestionariusze sa dla organi­
zatorów ochrony zdrowia praw­
dziwą kopalnia wiedzy. Pozwala­
ją się zorientować nie tylko ile
rodzin 
skiej.

oczekuje pomocy lekar- 
jakiej rehabilitacji wynia-

ga ich stan zdrowia, jakich usług 
medycznych. Na podstawie da-
nych 
można, 
wieka

cdnowiedzieć też będzie 
jaka jest sytuacja czło- 

chorego w poszczególnych
środowiskach, w rodzinie. Jak ra­
dzi sobie rodzina, pdv przyjdzie 
jei zapewniać długotrwała opiekę 
ludziom niepełnosprawnym, prze­
wlekle chorym.

Wyniki bndań będą wyko­
rzystane do prognozowania 
rnzwoju służby zdrowia, szcze-
golnie jeśli
c pieką 
nvch

ludzi
dzie o otoczenie 
n iepełnespraw-

cło udoskonalania
form świadczeń medycznych, 

(len)

ności. Dzisioj o godz. 17 w Klu­
bie Plastyków przy BWA na Sta­
rym Rynku zajęcia poprowadzi 
red. Olgierd Błażewicz, który 
przedstawi „Art Nouveau", czyli 
jeden z kierunków w sztuce z 
przełomu XIX i XX wieku, (kos)

"O ozbudowana została siedzi
-Ł’- ba podpoznańskiej gminy 

Komorniki. Do powiększonych 
pomieszczeń przeprowadziły się 
też władze gminnych organizacji 
społecznych. Dwie sale natomiast 
przeznaczono dla USC; stylowo 
meble i dekoracja nadają udzie 
lanym tam ślubem oprawę w
stylu retro. (bcp)

cujących — Jęz. polski (sem III):
Dwie epoki — dwa style”; 8.25

Konc. Vivaldiego; 8.35 Nie tylko
dla słuchaczy w mundurach: ,Tra
dycje PZPR”; 9 Dla kl. Ili—iv 
(wych. muz.): „Kto odgadnie”; 
9.20 Podróże muz. po kraju; 8.10 
Dla przedszkoli: „Błękitne jezio­
ro” — słuch.; 10 Dla kl. VI (jęz. 
polski): „Życie słowa”; 11.30 Frisc 
say prowadzi „Fidelia”; 12.05 
Głos Mazowsza. Kurpi i Podlasia
— mag.
P-TV; 
rosyjski 
(wych.

Warszawskiego Ośrodka
12.25 Giełda płyt:
; 13.20 Dla
muz.): „Kto

13.45 Tu Studio Slereo
14.45 Tańce ludowe
15.05 „Matysiakowie”;

kl.
13 Jęz..
II—III

odgadnie”; 
(ogólnop.); 
Mazowsza;

15.40
ty z podróży do Ameryki”

,Lis 
H.

Sienkiewicza; 16.05 Dzieci spec­
jalnej troski — o uaktywnieniu 
dziecka upośledzonego fizycznie; 
16.25 Rozmowy o sprawach rolni­
ctwa; 16.40 Z cyklu: „Postawy i 
działania”; 16.50 Radioexpress; 
17 Śpiewa Z. Wodecki; 17.15 Z taś­
moteki spikera; 17.25 Magazyn 
spraw studenckich; 17.50 Program 
slereo — Koncert muz. poważnej; 
18.25 Klub pod znakiem zapyta­
nia: „Rozmawiamy o języku”; 
19.15 Jęz. angielski; 19.30 Utwory 
fortep. F. Schuberta (stereo 
cgólnop.); 20.45 Acadamy cf Saint-

zumieniem, bo są przecież podyktowane in­
teresem korzystających z komunikacji miej­
skiej.

Decyzja prezydenta początkuje działania 
zmierzające do ułatwienia dojazdów do pra­
cy. Jej godziny rozpoczynania i kończenia 
mają być stopniowo różnicowane we wszyst­
kich większych zakładach Poznania- co od ra­
zu nie jest możliwe. Na razie wnęc zmieni te 
godziny 19 zakładów. Wzięto tu pod uwagę 
przede wszystkim to, że są cne położone przy 
głównych ulicach miasta oraz najbardziej 
przeciążonych ruchem trasach. Chodzi o kie­
runki z centrum: na Dębiec, Jeżyce, Osiedle 
Warszawskie i Starołękę.

W ten sposób uda się chyba zmniejszyć za­
tłoczenie tramwajów i autobusów, którymi 
dojeżdżają do swych zakładów pracownicy 
„Pometu”, „Palmo” i Poznańskiej Fabryki
Łożysk Tocznych, czy ,-Stcmilu” i Poznań-
śkiej Fabryki Maszyn Żniwnych na Starołę- 
ce. W „Cegielskim” czas oracy fabryk przy 
ul. Dzierżyńskiego ma być tak ustalony, by 
rozpoczynały one prace między godz. 6 a 7.15. 
(M. ćn. te zakła-dy zmieniają godziny rozpo- 
czvn.an.ia pracy).

Niebawem mają być ocenione pierwsze re-
zultąty tej słusznej 
także przez „Głos” -

- postulowanej zresztą 
innowacji. Chodzi prze-

■cięż o rozładowanie „szczytów” komunikacyj 
nych, sprawniejsze i bezpieczniejsze dewoże 
nie poznaniaków do pracv. (bop)

Pawilony na Osiedlu Kraju Rad

Pracownicy Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze-
myślowego nr 2 przy budowie pawilonów handlowo-usługowych na 

Osiedlu Kraju Rad w Poznaniu.
Pot. — R. Królak

Co ze śmieciami?
■p rawie na każdym podwórku i na terenach osiedlowych le- 
* żą góry śmieci. Warunki atmosferyczne, które pano­

wały w ostatnich dniach, uniemożliwiły pracownikom Ko­
munalnego Przedsiębiorstwa Techniki Sanitarnej normalny 
wywóz śmieci. Nadal zresztą, choć od poniedziałku tempe­
ratura się podniosła, wozy KPTS ze względu na zaspy śnież­
ne nie mogą dojechać do wielu podwórzy.

Jak poinformowała wczoraj dyrekcja KPTS, podczas sil­
nych mrozów opróżniano tylko te pojemniki lub kontenery, 
do których drogi były odśnieżone. Jednak niewiele było ta­
kich miejsc. W dodatku śmieci w pojemnikach zamarzły, co 
również nie pozwoliło na ich opróżnianie. Znacznie spadła 
więc wydajność pracowników zajmujących się wywozem 
śmieci. Przez wiele dni wynosiła ona zaledwie 30 procent.

W związku z ociepleniem nieco sprawniej przebiega wy­
wóz śmieci. A mogłyby szybciej znikać fury odpadów z pod­
wórek, gdyby dozorcy usuwali śnieg z dróg prowadzących do 
pojemników. KPTS może liczyć tylko na własne siły...

Im większa będzie pomoc dozorców (a równocześnie wa­
runki atmosferyczne na to pozwolą), tym szybciej znikać bę­
dą odpady z terenów przydomowych. W tym samym celu 
załoga KPTS pracować będzie przy usuwaniu śmieci w go­
dzinach nadliczbowych, (a)

Martin-in-the-Fields gra symfonie 
Haydna (stereo ogólnop.); 21.35 
A. Berg: Fuenf Orchesterlieder 
nach zAnsichtskartentesten ron 
Peter Altenberg; 21.50 NURT — 
Psychologia: ..Klasa jako śodowis

krążenia” (kol.); 17.40 — Program
rozry wkowy; 
ność” (kol.);

17.55 Sonda
18.20 Raj

ko wychowawcze”; 
lian śpiewa pieśni E.
22.15 Prądy i poglądy 
współczesnych Indii; 
frontacje naukowe -

22.50

22.10 J. Orni 
, Granadosa;

— Ideologia
22.35 Kon- 

— „Styl ży-
Omilian śpiewa

pieśnj E. Granadosa.
Wiadomości: 6.40. 12, 15, 16. 22.55.
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PROGRAM 1: 11.45 Dla szkół — 
Język polski, ki. V—VI — B. 
Prus: „Pałac i rudera”; 12.15 — 
ITR. RTSS — Język polski, sem. 
3: „Wartości ideowe i artystycz­
ne literatury epoki pozytywizmu”; 
12.45 — Dla szkół — Historia, kl. 
VIII: „Polska pod okupacja hi­
tlerowską”; 13.15 — TTR, RTSS 
— Biologia, sem. 3 — Powtórzenie 
materiału; 16.15 — Dziennik (kol.): 
17 — Obiektyw; 17.20 — Spotka­
nie z twórcami filmu „Układ

rząt: „Zabawy młodych” — 
ny ode. interesującej serii 
rodniezej RFN-jap. (kol.);

„Łącz 
zwie- 
kotej 
przy-

18.50
Radzimy rolnikom (kol.); 19

— Dobranoc
Miś Uszatek ■
— Siódemka:

dla najmłodszych: 
• „Saneczki”; 19.10

dziennikiem (kol.)
19.20 Wieczór z

20.15 — „Po
goda dla bogaczy”, cdc. 2 drania 
tu obyczajowego pred. USA (kol.): 
21.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 17.05 — Program
dnia; 17.10 — Dla dzieci: „Kró­
lowa śniegu” — widowisko wg 
Andersena; 18 — Studio Sport 
— „Sprintem przez Polskę”; 18.30 
— Antyczny świat prof. Krawczu 
ka: „Platon” (koi.); 19.10 — Te­
leskop; 19,30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.15 — Wtorek me 
lomana — Ballady Chopina i Mic
kiewicza (cz. 
uczestniczą: 
Janusz Ekier,

2). w programie 
Gustaw Holoubek, 
Grzegorz Michalski.

James Tocco (fortepian St. Zjed­
noczone); 20.55 — Melodie: „Ma­
lowany dzban” — z repertuaru 
Karola Gotta — program IV 
CSRS (ko!.); 21.25 — 24 godzicy
(ko-L); 21.35 — Ze świata buries
ki — nieme komedie prod. USA.


